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Jolanta Dworzaczkowa  (Poznań)

Zbór braci czeskich w  Karminie

Małe zbory w iejskie niewiele zazwyczaj pozostawiały śladów w źró­
dłach. O niejednym  z nich zapewne nigdy nie dowiemy się nic ponadto, 
co już podał J. Łukaszewicz w swojej pionierskiej pracy: O kościołach 
braci czeskich w dawnej Wielkopolsce, Poznań 1835. Zbór w Karm inie 
należy do szczęśliwych w yjątków . W latach 1646— 1656 był tam  m inistrem  
w ybitny senior wielkopolskiej prowincji braci czeskich, Jan  Bytner. 
Uciekając w 1656 r. na Śląsk przed pożogą wojenną, najwidoczniej zabrał 
ze sobą poszyt rachunków  kościelnych. Schyłek życia spędził Bytner 
w Lesznie i tam  też zachowały się w spom niane rachunki oraz spis człon­
ków zboru karm ińskiego; w raz z innym i m ateriałam i, dotyczącymi głów­
nie spraw  m ajątkow ych różnych zborów, znajdują się obecnie w rękopisie 

nr. 194 Biblioteki Raczyńskich w Poznaniu. Nieoczekiwanych uzupeł­
nień dostarczył notatn ik  B ytnera z 1652 r. W kieszonkowym kalenda­
rzyku M ateusza Orlińskiego 1, pt. Kalendarz świąt rocznych i biegów 
niebieskich z wyborem czasów i aspektami. (Kraków 1652, druk. F. Ceza­
rego) B ytner prowadził zapiski o różnych sprawach bieżących. Ponadto 
w kroniczce Jednoty  wielkopolskiej, w rękopisie n r 48 Biblioteki Raczyń­
skich 2, są dwie relacje o zniszczeniu zboru karm ińskiego w 1657 r. po­
bieżnie w ykorzystane przez Łukaszew icza3. Wszystko to tw orzy obraz 
w prawdzie pełen luk, ale dosyć urozmaicony.

Wieś K arm in leży w daw nym  powiecie kaliskim , obecnie w ple- 
szewskim, nad rzeką Lutynią, około 9 km, na południowy zachód od P le­
szewa. Przez cały in teresu jący  nas okres była podzielona między dwóch 
właścicieli. Część wsi należała do Sośnickich, którzy w XVI w. byli brać­

1 W  k o le k c j i  k a le n d a r z y  doc. d r a  W ła d y s ła w a  C h o jn a c k ie g o  w  W a rsz a w ie , 
k tó r e m u  se rd e c z n ie  d z ię k u ję  za  u d o s tę p n ie n ie  te g o  in te re s u ją c e g o  ź ró d ła . P o c h o d z i 
ono  ró w n ie ż  z L e sz n a , a le  ju ż  w  p o c z ą tk u  X I X  w . m u s ia ło  z n a jd o w a ć  s ię  w  r ę k a c h  
p r y w a tn y c h ,  sk o ro  w ła ś n ie  teg o  k a le n d a r z y k a  (B y tn e r  p ro w a d z i ł  ta k ie  z a p isk i 
p rz e z  w ie le  la t)  n ie  z n a ł  W . B ic k e r ic h .  P o r . A u s  P o s e n s  k i r c h l ic h e r  V e rg a n g e n h e it  
(cy t. d a le j  A P K V ), t. I I I ,  1913, s. 75, p rz y p . 2.

2 P is a n e  po  p o lsk u ;  w y d a ł  w  t łu m a c z e n iu  n ie m ie c k im  W . B i c k e r i c h  p t. Das 
Tagebuch  der P oln ischen  U n itä t  v o n  1643— 1751, A P K V  t. I I I  1913, t. V, 1916, t. V I 
1918.

3 J .  Ł u k a s z e w i c z ,  O kościo łach  braci czesk ich ,  s. 293. ht
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186 J .  D W O R Z A C Z K O W A

m i czeskim i4, ale w połowie XVII w. widocznie powrócili już do kato li­
cyzmu, skoro nie m ieli wówczas nic wspólnego ze zborem. Druga część 
wsi przechodziła z rąk  do rąk, zawsze pozostając w posiadaniu rodzin in­
nowierczych. W XVI w. mieli ją: W ojciech5, a później Stanisław , M ar- 
szew scy6. Następnie połowę K arm ina posiadał Krzysztof Mycielski, od 
którego nabyli ją małżonkowie Jerzy  Objezierski i K atarzyna z M arszew- 
skich i w 1610 r. oddali na w yderkauf Agnieszce z Zakrzewa, wdowie po 
Macieju T w ardow skim 7. W 1618 r. przebyw a w K arm inie jej syn, A n­
drzej T w ardow ski8, późniejszy żupnik bydgoski. Około 1630 r. P io tr 
z Iwanowic Koźmiński, wówczas cześnik kaliski, później podsędek ziemski 
i surrogator grodżki kaliski, ożenił się z wdową po Andrzeju Sośnickim, 
B arbarą B ronikow ską9 i w ykupił część K arm ina. Zm arł w  1650 r. lub 
w początku 1651 r., zostawiając dwóch synów, z których Bartłom iej w y­
stępuje w źródłach jako patron zboru. Drugi, W ładysław, zginął w czasie 
„potopu” walcząc przeciw Szwedom 10.

W edług rejestru  poborowego z 1618 r. cała wieś liczyła 8 1/2 włók 
kmiecych, siedmiu zagrodników, jednego rzem ieślnika i czterech ko­
m orników 11. Później jednak rozrosła się znacznie. W aktach grodzkich 
z 1644 r. nazwana jest „villa seu oppidum ” 12, co zwykle bywa śladem  
nieudanych planów lokacji m iejskiej. W 1651 r. w  części Koźmińskiego 
było 39 dom ów ;13 n ie wiadomo, jak  wyglądała część należąca do Sośnic- 
kich. Spis członków zboru wylicza czterech rzem ieślników; jeśli jeszcze 
paru  znajdowało się wśród katolickich mieszkańców Karm ina, to zam iar 
lokacji nie jest wykluczony. Bywały i takie „m iasta”.

Przed reform acją istniał w  K arm inie kościół parafialny, k tó ry  najw i­
doczniej został zajęty później przez braci czeskich. Nie wiadomo, kiedy 
to nastąpiło. Pierwsza datow ana wzm ianka o zborze znajduje się w aktach 
synodu w  Lipniku w 1608 r . 14 Jednak już wcześniej m inistrem  w  K ar­
m inie był Jan  Turnow ski młodszy; koleje jego życia nie są znane tak  
dokładnie, aby można było ustalić, kiedy tam  przebyw ał. Ostatecznie więc 
nie da się określić naw et w przybliżeniu daty pow stania zboru.

4 J a n  S o śn ic k i,  w ła śc ic ie l  częśc i K a r m in a  w  1579 r ., (Źródła  dz ie jo w e ,  w y d . 
A . P a w i ń s k i ,  t. X I I ,  W a rs z a w a  1883, s. 112) w e d łu g  w s z e lk ie g o  p ra w d o p o d o ­
b ie ń s tw a  je s t  id e n ty c z n y  z u c z e s tn ik ie m  sy n o d u  w  1573 r .  P o r . J . B i d 1 o, Jed n o ta  
b ra trská  v  p r v n ím  vyh n a n s tv í ,  t. I I I ,  P r a h a  1906, s. 52.

5 W A P  w  P o z n a n iu , P o z n . G r. 20, f. 381.
6 Źródła  dzie jow e,  loc. c it.
7 P o zn . G r. 30, f. 130.
8 R e je s tr  p oborow y w o je w ó d z tw a  ka lisk iego  1618— 1620, w y d . A . P a r c z e w ­

s k i ,  W a rs z a w a  1879, s. 43.
9 K a l . G r. 12, f. 177v, 568.

10 Ib id ., 281, f. 90.
11 R e jes tr  po borow y woj. ka lisk iego ,  s. 43.
12 K a l . G r. 270, f. 363.
13 Ib id .,  277, f. 257v.
14 W . B i c k e r i c h ,  B ez ir k s te i lu n g  in der poln ischen  B rü d erk irche ,  A P K V  V I, 

s. 100. ht
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ZB Ó R  W  K A R M IN IE  187

Karm in leżał w okolicy licznie zamieszkałej przez dysydencką szlachtę 
i dookoła, w prom ieniu do 30 km działało dłużej lub krócej co najm niej 
osiem kościołów braci czeskich: w Blizanowie, Broniszewicach, Lutognie- 
wie (do 1589 r.), Krotoszynie (do 1612), Choczu (do ok. 1620), Borzęcicz- 
kach (do 1609 lub 1610), Kaliszu (zbór, którego czas trw ania  jest bardzo 
trudny  do ustalenia). Do połowy XVII w. zachował się obok Karm ina 
ty lko  zbór w Marszewie, jeden z najstarszych w Wielkopolsce; przestał 
istnieć w czasie „potopu”. W edług Łukaszewicza około 1650 r. powstał 
jeszcze jeden zbór, w pobliskim Kurcewie, i przetrw ał szczęśliwie wojnę 
szwedzką 15, ale to niew ątpliw a pomyłka. Kurcew  należał do Krzysztofa 
Kotlińskiego, katolika (w 1650 r. pobito go przed kościołem parafialnym  
w Sławoszewie, w którym  „zwyczajnie byw ał” 16), a dopiero w 1654 r. 
nabył tę wieś Zygm unt T w ardow ski17. Ten zaś jeszcze w 1656 r. uczę­
szczał na nabożeństwa do K arm ina. Słusznie zatem  stw ierdził F. Hrejsa, 
że zbór w Kurcewie powstał po w ojnie 18.

Nieco światła na dzieje gm iny karm ińskiej rzucają dopiero rachunki 
zachowane od 1618 r . 19. M inistrem  był wówczas Adam Hilariusz; zmarł 
w raz z żoną na zarazę w  lecie 1625 r . 20 W końcu 1626 r. objął wakującą 
placówkę M arcin Orminiusz, skąd u schyłku 1629 r. przeniósł się do 
W łodaw y21. Następcą jego był Jan  Malcolm ze spolonizowanej rodziny 
szkockiej z Barcina. W 1633 r. senior Jan  Rybiński chciał go przenieść 
na inne m ie jsce22, ale prawdopodobnie nie doszło to do skutku i Malcolm 
został w K arm inie do 1640 r. 23. W 1635 r. synod w Lesznie wyznaczył 
do K arm ina czeskiego wygnańca Symeona Chodnička 24, widocznie tylko 
jako rezydenta. Takich em igrujących do Polski duchownych rozmiesz­
czano po zborach, aby zapewnić im byt; w  m iarę znajomości języka pol­
skiego pomagali w pracy duszpasterskiej. N astępnie znów wrócił do K ar­
m ina Orminiusz, już wówczas senior Jednoty  i pozostał do swojej śmierci, 
1 stycznia 1644 r . 25 Przy jego boku przebyw ali czescy wygnańcy: Jan 
Chryzostom i Zygm unt Teschicius 26. Po śmierci Orm iniusza funkcję m i­

15 J . Ł u k a s z e w i c z ,  op. c it., s. 298.
16 K a l . G r. 275, f. 292v.
17 Ib id ., 15, f. 385v.
18 F. H r e j s a ,  Sborové  J e d n o ty  bra trské ,  R e fo rm a č n i S b o rn ik ,  t. V II , P r a h a  

1939, s. 33.
19 B ib l. R a c z y ń sk ic h , R k p s  194, f. 5.
20 Ib id . f. 10; J .  B i d l o, N ecro log iu m  p o lské  v e tv e  J e d n o ty  B ra tr ské ,  P r a h a  

1897, s. 25.
21 R k p s  194, f. 10.
22 B ib l. R a c z y ń sk ic h , R k p s  48, f. 36v , 37. O d p o w ie d ź  R y b iń sk ie g o  n a  l is t  P io t r a  

K o ź m iń sk ie g o , k tó r y  p ro s i ł  o p o z o s ta w ie n ie  M a lc o lm a ; o s ta te c z n ą  d e c y z ję  od ło żo n o  
d o  p o w ro tu  R a fa ła  L e szc zy ń sk ie g o .

23 R a c h u n k i  M a lc o lm a  z la t  1630— 1633, R k p s  194, f. 10v— 11. O d d z ie ln ie , f. 15— 
16, r a c h u n k i  za  1634— 1640, a n o n im o w o , a le  n a jw y r a ź n ie j  tą  s a m ą  rę k ą .

24 F.  H r e j s a ,  op. c it., s. 32.
25 J . B i d l o, N ecrolog ium  . . . ,  s.  29.
26 F . H r e j s a ,  op. c it., s. 32. ht
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J .  D W O R Z A C Z K O W A

nistra  miał objąć również Czech, Jan  Justyn  27, póki w 1646 r. nie osiadł 
w K arm inie senior Jan  Bytner, ostatni m inister tego zboru.

Brak bezpośrednich inform acji o uposażeniu m inistrów . W iadomo ty l­
ko, że prowadzili gospodarstwo rolne; obok plebanii stała stodółka i obo­
ra 28, a w  notatkach B ytnera są wzmianki o skotarzu i parobku. N ajpraw do­
podobniej m inistrow ie korzystali z włóki roli należącej niegdyś do katolic­
kiego plebana 29, może brali dziesięcinę od karm ińskich kmieci. Było w  po­
wszechnym zwyczaju, że należąca do zboru szlachta dawała m inistrow i 
corocznie pewną ilość zboża i pieniędzy; do tego niew ątpliw ie odnoszą się 
w kalendarzyku B ytnera notatki o odbiorze „prow izji” .

Bieżące w ydatki kościelne pokryw ał m inister z ofiar składanych przez 
w iernych do skarbony z okazji komunii, jaka odbywała się cztery razy 
do roku: na Boże Narodzenie, W ielkanoc, Zielone Św iątki i „jesienna” — 
zwykle w dzień św. Michała. Za zebrane pieniądze kupowano w ino do 
komunii, świece, pokrywano koszty drobnych napraw  budynków  kościel­
nych i plebańskich. Rzadko spotyka się inne pozycje: dwa k an c jo n a ły 30, 
tabliczki i kredę do pisania, owies dla koni braci, którzy przyjechali na 
w izytację 31. Tylko raz zanotowano w ydatek na cel charytatyw ny: odwie­
zienie do krew nych ubogiego chorego32. W latach 1618— 1641 zbiórki 
przyniosły kw oty niewielkie: jednorazowo do 3 zł, przeważnie poniżej 2 zł. 
Hilariusz przez siedem lat zebrał w sumie 44 zł 4 g r .33 Orm iniusz między 
rokiem  1626 a 1629, „więcej eksponował [ ...]  niż skrzynka oddawała, bo 
bardzo ledajako do niej kładziono” 34. Malcolm dostał przez cztery lata 
22 zł 19 gr 35, a ponieważ podjął gruntow niejszy rem ont zabudowań, obli­
czył deficyt na 17 zł, a na 35 zł po doliczeniu kosztu wystawionej od no­
wa izdebki. Był też bardzo rozgoryczony, że w izytatorzy w 1633 r. nie 
chcieli uznać jego p re te n s ji36. Od 1634 r. zbiórki odbywały się w każdą 
niedzielę, co przez sześć najbliższych lat przyniosło 76 zł 5 gr 37. Fragm ent 
rachunków Orminiusza po jego powrocie do K arm ina w ykazuje znów 
tylko drobne kwoty z okazji k o m u n ii38. Za czasów B ytnera kolekty  za­
częły dawać znacznie więcej i po komunii zostawało w skrzynce nieraz 
i kilkanaście złotych 39.

27 J . w . B ra k  r a c h u n k ó w  z l a t  1642— 45.
28 R k p s  194, f. 11, 15v.
29 U p o sa ż e n ie  p le b a n a  p rz e d  r e fo r m a c ją  p o d a n e  w : Lib er  bene fic io rum  arch i-  

dioecesis G nesnensis ,  t. I I ,  G n ie zn o  1881, s. 21.
30 R k p s  194, f. 16.
31 Ib id .,  f. 9, 9v.
32 Ib id .,  f. 9V.
33 Ib id ., f. 5v.
34 Ib id ., f. 10.
35 Ib id ., f. 10v.
36 Ib id ., f. 11, 11v.
37 Ib id ., f. 15.
38 Ib id ., f. 18 za  1640, 1641.
39 Ib id ., f. 12— 13, n a jw y ż s z a  k w o ta ,  n a  Z ie lo n e  Ś w ią tk i  1651 r., 24 zł. ht
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ZB Ó R  W  K A R M IN IE 189

Nie zawsze hojna gm ina karm ińska m usiała się zdobyć na poważny 
w ydatek, gdy w 1640 r. kościół spłonął. Nie zachowała się lista ofiaro­
dawców, dzięki k tórym  wystawiono nowy budynek. Zanotowano tylko 
datk i złożone już po wzniesieniu kościoła. Maciej Głoskowski przekazał 
50 zł legowanych przez swoją zm arłą m atkę, Szkoci zebrali 39 zł na 
dzwon, ponadto dwaj z nich, Franciszek z Koźmina i W ojciech z odległej 
Rydzyny dali po 20 z ł 40. Szkoci stanow ili podporę m aterialną niejednego 
zboru i może w pozyskaniu paru  takich zamożnych uczestników leży ta ­
jem nica nagłego polepszenia finansów gm iny karm ińskiej po 1646 r., choć 
należy się również liczyć z możliwością jej wzrostu liczebnego. Nie w y­
kluczone jednak, że główną zasługę należy przypisać Bytnerowi, który 
był, jak się zdaje, człowiekiem zapobiegliwym i um iejącym  zyskiwać 
życzliwość szlacheckich współwyznawców.

Nowy kościół poświęcono w niedzielę, 12 m aja 1641 r . 41. O jego w y­
posażeniu daje pojęcie spis sprzętu sporządzony przez Bytnera. W ymie­
nia on: dwa kielichy z patenam i, dwa cyboria, cynową konewkę, cynową 
flaszę, przybory do w yrabiania opłatków (żelazo i cyrkularz), cztery 
obrusy na ołtarz, ręcznik i pięć tuw alni zdobionych bądź siatką, bądź 
czerwonym  lub czarnym  haftem , na koniec osiem chustek, w tym  jedna 
„z jedw abiem  i złotem ” do nakryw ania kielicha i wielką chustę na kształt 
prześcieradła 42.

Pobyt w K arm inie dwóch seniorów, Orm iniusza a potem Bytnera, pod­
nosił niezm iernie rangę skromnego wiejskiego zboru. Obowiązki senio­
rów były jednak różnorodne i wym agały m. in. częstych wyjazdów. Byt- 
ner w ciągu dziesięciu miesięcy 1652 r. (brak w jego kalendarzyku kartek 
za marzec i kwiecień) był sześć razy w  Lesznie, w  tym  na synodzie, który 
się odbywał w październiku, raz na w izytacji w  Skokach, dw ukrotnie 
w ybrał się w dalszą podróż; w styczniu do Żychlina, Świerczynka i To­
runia, a w czerwcu droga jego wiodła przez Skoki, Toruń, Sztum, Jor- 
danki, M albork i trw ała 18 dni. Nie mógł wi ęc obywać się bez pomocnika. 
Był nim  Jan Zugehor (+  1698), późniejszy senior, człowiek — jak świad­
czą koleje jego życia — bardzo oddany swemu powołaniu 43. W paździer­
niku 1652 r. został wyświęcony z diakona na m inistra, pozostał jednak 
jeszcze przez pewien czas w K arm inie; przed w ybuchem  w ojny otrzy­
m ał samodzielną placówkę w M arszew ie44. I wówczas nie stracił kon­
tak tu  z gminą karm ińską. Znam y wypadek, gdy przyjechał na wezwanie 

40 Ib id .,  f. 17.
41 Ib id .
42 Ib id ., f. 6.
43 B y tn e r  p o d a je  ty lk o  n a z w is k o , b ez  im ie n ia ,  a le  w  A P K V  I I I ,  s. 88 je s t  

w z m ia n k a  o r ę k o p is ie  te o lo g ic z n y m  J a n a  Z u g e h o ra  s p is a n y m  „ te m p o re  p e s t is  C a r -  
m in e n s is  1652, 1653” . B y tn e r  te ż  w s p o m in a  o te j  z a ra z ie ;  p rz e c z e k a ł  ją  w  p o b li­
s k im  K o tlin ie .

44 A P K V  loc. c it. P o r. J . Ł u k a s z e w i c z ,  op. c it., s. 321, 381. ht
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190 J . D W O R Z A C Z K O W A

B ytnera „odprawić kom unię św. niem iecką” 45. Znaczy to, że pieczy Zu- 
gehora powierzeni byli należący do zboru Niemcy, a sam senior nie w ła­
dał dostatecznie tym  językiem. Zresztą później w Lesznie i Żychlinie 
Zugehor sprawował funkcje kaznodziei polskiego.

Obok obowiązków kościelnych ciążyły na nim  i nauczycielskie. Na 
plebanii karm ińskiej przebyw ała bowiem gromadka uczniów. Ośmiu w y­
m ienił B ytner na kartach swego kalendarzyka: Mielęcki, synowie p. Ja- 
rochowskiej (Piotr i Stanisław), M atysek Becker ze Wschowy, Chryzo­
stom Gorzeński, Kasper Rotte, Długosz i niewiadomego nazwiska A bra­
ham. A więc zarówno szlachta jak  mieszczanie, z najbliższej i dalszej 
okolicy. Było tych uczniów może więcej, skoro o ich „preceptorach” (jed­
nym  był w łaśnie Zugehor) pisze się w liczbie mnogiej. N iestety zupełnie 
nie wiadomo, czego uczono i na jakim  szczeblu. Trudno też z identyfiko­
wać inne osoby, noszące nazwiska znanych m inistrów , które pojaw iają 
się w kalendarzyku: Jędraszek Sitkowius, Gülich, H artm ann, Laurin. Nie 
wiadomo, czy przyjeżdżali załatwiać jakieś spraw y u seniora, czy prze­
byw ali dłużej, jako świeccy uczniowie, akolici, diakoni?

K arm in był więc wcale ruchliw ym  ośrodkiem. Należy sądzić, że nie 
przypadkowo miejscowość ta  została obrana na siedzibę seniora. W owym 
czasie urzędowało w W ielkopolsce po dwóch seniorów-biskupów Jednoty . 
Po utracie kościoła w Ostrorogu, jeden z nich rezydow ał zawsze w Lesz­
nie. Miejsca dla drugiego wypadało szukać u któregoś ze szlacheckich 
współwyznawców. Otóż właściciel Karm ina, P io tr Koźmiński, był czło­
wiekiem  wpływowym  politycznie. Jedenaście razy posłował na sejm y 46, 
co może być m iarą jego popularności wśród braci szlacheckiej, ponadto 
sprawował urzędy podsędka ziemskiego i sędziego surrogatora grodzkiego 
kaliskiego. Po jego śmierci, podsędkiem i surrogatorem  był w latach 
1652— 1655 również należący do gm iny karm ińskiej, Andrzej Twardowski, 
żupnik bydgoski, piętnastokrotny poseł na sejm y 47. Przy takich opieku­
nach zbór mógł egzystować bezpiecznie i om inęła go groźba odebrania 
kościoła, wisząca nad wszystkim i gminami, które korzystały z dawnego 
uposażenia katolickich parafii.

Natomiast w dziejach ku ltu ry  zapisał się właściciel sąsiedniej w si So- 
w iny Kościelnej, Maciej Głoskowski, komornik graniczny kaliski, uczony 
geom etra a zarazem poeta, scholarcha gimnazjum  w Lesznie 48. W 1633 r., 
w imieniu Jana Szlichtinga, adm inistratora dóbr leszczyńskich, p e rtrak to ­
w ał z Komeńskim w sprawie uruchom ienia d rukarn i i w ydaw ania pod­
ręczników. Wszyscy trzej: Koźmiński, Tw ardowski i Głoskowski byli de-

45 A P K V  I I I  s. 93. R k p s  48, f. 72.
46 W . D w o r z a c z e k ,  S k ł a d  s p o ł e c z n y  w i e l k o p o l s k i e j  r e p r e z e n t a c j i  s e j m o ­

w e j  w  la ta ch  1572— 1655, „ R o c z n ik i H is to ry c z n e ” , X X I I I  1957, s. 305.
47 Ib id .
48 P o ls k i  S ło w . B io g r., t. V II I ,  s. 114— 117. ht
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Z B Ó R  W  K A R M IN IE 191

legatam i na toruńskie Colloquium Charitativum  w 1645 r . 49. Jest to na j­
lepszym dowodem, jakim  autory tetem  cieszyli się wśród swoich współ­
wyznawców.

To byli najw ybitn iejsi członkowie gminy. Pełny jej skład poznajemy 
dopiero W 1656 r. na podstawie spisu sporządzonego przez B y tn e ra 50. 
Obejm uje on 131 osób (jak się zdaje bez dzieci, k tóre jeszcze nie przy­
stępow ały do komunii) w  tym  szlachtę, chłopów i trzech Szkotów. Na 
początku w yróżnia się grupa osiadłej szlachty: 50 osób. Jest to trzynaście 
rodzin, tj. przypuszczalnych gospodarstw  domowych obejm ujących m ał­
żeństwa, względnie wdowy z dziećmi; ponadto jeszcze dwie wdowy. 
Wszyscy byli ze sobą spokrewnieni i spowinowaceni. B rak tu  zupełnie 
nierzadkich gdzie indziej m ałżeństw  mieszanych.

Stan posiadania tej szlachty można m niej więcej odtworzyć na pod­
stawie ksiąg grodzkich. Najbogatszy to Jan  Żychliński, właściciel części 
miasteczka Dobrzyca 51 i sześciu wsi. Za żoną Anną Powodowską wziął, 
duży posag 15 tys. z ł 52. Inni mieli od jednej do trzech wsi. Typowym 
przedstaw icielem  średniej szlachty był Maciej Głoskowski. Urząd komor­
nika przynosił m u poważanie i dochody, ale jego wieś, Sowina była mała 
i ciążył na niej dług 4 tys. zł zaciągnięty u jezuitów  kaliskich 53. Każdej 
ze swoich czterech córek zapewnił pan kom ornik przyzwoity, ale nie 
wygórowany posag 3 tys. z ł 54. Ci z pozostałej szlachty, o k tórej udało się 
znaleźć bliższe informacje, raczej w yrasta ją  ponad poziom średnioszla- 
checki, a przynajm niej znajdują się blisko jego górnej granicy. Można 
to wywnioskować chociażby z wysokości posagów, które stanowią dobry 
wskaźnik pozycji obu łączących się rodzin. Drugą żoną P iotra Koźmiń­
skiego była Latalska, a jego syn, Bartłom iej, również poślubił córkę tej, 
niedawno m agnackiej, teraz już podupadającej rodziny i dostał 6 tys. zł 
posagu55. Tyle samo dał P io tr każdej ze swoich dwóch córek: M ariannie 
żonie W ojciecha 56 i Zofii żonie Adam a 57 Żychlińskich. Zofia Gorzeńska, 
żona A ndrzeja Pogorskiego wniosła m u 8 ty s .59. W szystko to niewiele 
w  porów naniu z 16 tys., jakie o trzym ała w 1634 r. M arianna z Szadur- 
skich Jarochow ska 59, szczególna dobrodziejka Bytnera. Trudno więc zbyt 
ściśle stosować k ry terium  ilości posiadanych wsi, tym  bardziej że nie- 

49 J .  Ł u k a s z e w i c z ,  op. c it., s. 211, 212.
50 Zob. n iż e j :  S p is  c z ło n k ó w  z b o ru .
51 K o n in . G r. 56, f. 116v.
52 K a l . G r. 15, f. 3 4 lv .
53 Ib id ., 164 f. 1074.
54 W y p ła c ił  tę  su m ę  A n n ie  w y c h o d z ą c e j  w  r . 1651 za  Z y g m u n ta  T w a rd o w sk ie g o , 

K a l . G r . 15, f. 188v. P o z o s ta ły m , je s z c z e  n ie z a m ę ż n y m , z ab e z p ie c z y ł p o sa g i n a  sw o ­
ic h  d o b ra c h , ib id .,  153 s. 1514.

55 G n ie zn . G r. ,73, f. 255v.
56 K a l . G r. 12, f. 42.
57 Ib id .,  15, f. 366v .
58 Ib id ., 15, f. 180v.
59 P o zn . G r. 41, f. 84. ht
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192 J .  D W O R Z A C Z K O W A

k tóre były duże. Kotlin Jarochowskich liczył aż 50 domów 60, część K ar­
m ina należąca do Koźmińskich 39 domów 61, K oryta Adam a Żychlińskiego 
30 dom ów 62. Andrzej Twardowski m iał dwie w s ie 63, a obok tego zys­
kowną funkcję żupnika. Syn jego Zygm unt, zięć Głoskowskiego, jeszcze 
za życia ojcą kupił dwie w s ie 64. Jednym  słowem większość szlachty 
należącej do zboru karm ińskiego to  ludzie zamożni.

Dalsze piętnaście wym ienionych w spisie osób to niew ątpliw ie służba 
dworska, rezydenci, panny respektowe. Nawet umieszczono tu  dwie za­
mężne szlachcianki z dziećmi, to raczej rezydentki lub oficjalistki, niż 
dziedziczki; w każdym  razie własności ich nie udało się ustalić.

Szczególne zainteresowanie budzi re jes tr plebejskich członków gminy 
w liczbie 63. Są to 23 rodziny i 5 osób pojedynczych. S krupu la tn ie  po­
dano zawód głów rodzin, opuszczając tę  inform ację tylko przy jednej 
kobiecie. Jest tu  więc 3 kmieci i 1 żona kmiecia, 3 kom orników, 2 zagrod­
ników, 5 tkaczy, 3 m łynarzy i 2 żony m łynarzy, 2 karczm arzy, 2 k raw ­
ców, kowal, owczarz, szkudlarz (wyrabiający gonty) i syn cieśli. N iestety 
nie wszędzie wymieniono nazwiska, z których sześć ma brzm ienie nie­
mieckie, niesposób więc ustalić, ilu było owych Niemców, dla k tórych  
Zugehor odprawiał osobne nabożeństwa. Również n ie przy wszystkich 
rodzinach zapisane jest, gdzie mieszkały, ale tu  można założyć, że B ytner 
był konsekw entny i grupował swoich parafian w edług m iejsc zamiesz­
kania. W takim  razie m ielibyśm y 12 rodzin (28 osób) w samym K arm inie, 
5 rodzin (8 osób) w Sowinie, 3 rodziny (9 osób) w Korytach, 2 rodziny 
(7 osób) w Trzebowie, jedna para m ałżeńska w Kotlinie, para m ałżeńska 
i jeden mężczyzna w Budach, para małżeńska w Sośnicy, para m ałżeńska 
w Głogińcu i dwie siostry w  Strzegowej. Są to miejscowości położone 
w promieniu ok. 10 km  od Karm ina, ale w dwóch wypadkach odległość 
przekracza 20 km.: Głoginiec znajduje się pod Borkiem, Strzegowa koło 
Skalmierzyc.

A więc obok samego Karm ina, członkowie gm iny mieszkali w trzech 
pobliskich wsiach, Sowinie, K orytach i Trzebowie. Inne wsie dostarczały 
zaledwie po parę osób. Trudno się zdziwić, że w K otlinie i Sośnicy, k tóre 
dopiero od niedawna znajdow ały się w ręku dysydenckiej sz la c h ty 65, 
tylko karczm arze byli tego samego wyznania co dziedzice. Ale czy moż­
liwe, aby w  Twardowie, gnieździe tak  gorliwych zwolenników reform acji, 
wszyscy chłopi byli katolikami? Może po prostu uczęszczali do bliższego 
Marszewa, podczas gdy dziedzice ze względów osobistych obrali sobie 
Karm in. Również nie ma nikogo z Ociąża i Słaborowic należących od

60 K a l . G r. 277, f. 261.
61 Ib id ., f. 257v.
82 Ib id .
83 T w a rd ó w  i W o la  K s ią ż ę c a , K a l . G r. 279, f. 975v.
84 K u rc e w  i S trz y d z e w , ib id ., 15, f. 385v.
85 K o tl in  n a b y li  J a ro c h o w s c y  w  1637 r ., K a l. G r. 12, f. 817. S o śn ic ę  Ż y c h l iń s c y  

w  r. 1653, ib id . 278, f. 497. ht
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daw na do dysydentów, Mielęckich, a w r. 1651 kupionych przez Andrzeja 
Pogórskiego66. Te wsie dzieli od K arm ina ok. 20 km, co dla chłopów 
musiało być bardzo uciążliwe. Jeśli poprzednio byli tam  bracia czescy, 
to zapewne związani ze zborem w Kaliszu. Odległość taka nie stanowiła 
zresztą nieprzezwyciężonej przeszkody, skoro do K arm ina przybyw ały 
kobiety z leżącej w  pobliżu Ociąża Strzegowej, a naw et m łynarz z jesz­
cze dalszego Głogińca. Praw dopodobnie w takich w yrunkach bytność 
w kościele ograniczała się do kilku razy w  roku, ale też łatwo było stra ­
cić kontakt ze zborem.

Jednak  naw et w samym K arm inie bracia czescy mieli zdecydowaną 
mniejszość: na 39 domów, 12 rodzin (w tym  trzej komornicy, a może i nie 
każdy rzem ieślnik miał w łasny dom). Nieco wyższy procent mogli sta­
nowić w Sowinie: 5 rodzin na 12 domów 67. Ale już w K orytach były 
3 rodziny na 30 domów 68. Uderza również przewaga rzem ieślników w iej­
skich nad kmieciami, naw et jeśli uwzględnić, że ci ostatni w ogóle sta­
nowili w arstw ę m niej liczną. W Sowinie było trzech kmieci na półłan- 
kach 69; najwidoczniej wszyscy katolicy.

Byłoby dużym ryzykiem  te  dane dotyczące liczebności i składu spo­
łecznego gm iny karm ińskiej z połowy XVII w. przenosić na czasy 
wcześniejsze. W zmianka o „wielkich plebańskich pustkach” po zarazie 
1625 r. 70 oraz niemieckie nazwiska niektórych chłopów nasuw ają przy­
puszczenie, że gmina za czasów B ytnera zasilona była osadnikami świeżo 
przybyłym i ze Śląska. Trudno sądzić, aby poprzednio procent chłopów 
był większy, gdyż bracia czescy wśród ludności wiejskiej nigdy zbyt 
wielkich sukcesów nie odnosili. W pobliżu K arm ina nie mieli też najlep­
szych w arunków  dla propagandy, gdyż mimo dość znacznego zgrupowa­
nia zborów w XVI i na początku XVII w., była tam  przez cały czas gęsta 
sieć katolickich parafii. Kościoły parafialne istniały m. in. w Sowinie, 
K otlinie, K orytach. W XVII w. cała okolica znajdowała się w zasięgu od­
działyw ania ruchliw ych i popularnych zakonów z Kalisza: jezuitów, ber­
nardynów , reform atów.

Zagładę przyniosły zborowi karm ińskiem u lata „potopu”. O statnie na­
bożeństwo odbyło się w niedzielę po W ielkanocy, 23 kw ietnia 1656. 
W nocy z 26 kw ietnia B ytner w raz z Zugehorem, dowiedziawszy się 
o grożącym  niebezpieczeństwie, uciekli na Śląsk w kierunku Milicza. Już
następnej nocy wpadł do K arm ina oddział jazdy, podobno specjalnie w y­
słany przez starostę babimojskiego, Krzysztofa Żegockiego dla schw yta­
nia B ytnera 71. Również na Śląsk udał się Koźmiński, Głoskowski a pewnie

66 Ib id  , 276, f. 920v.
67 Ib id .,  277, f. 260v.
68 P o r .  w y ż e j, p rz y p . 62.
69 K a l . G r. 278, f. 16; 282, f. 703.
70 R k p s  194, f. 10.
71 A P K V  I I I ,  s. 91, 93. ht
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194 J .  D W O R Z A C Z K O W A

nie tyl ko oni, aby ujść przed represjam i, jakie spadały na p ro tes tan ­
tów podejrzanych, słusznie czy nie, o kon tak ty  ze Szwedami. P lebania 
i kościół karm iński zostały obrabow ane72, a po W ielkanocy 1657 r. trzej 
poddani z K arm ina, Torbikowie, podpalili kośció ł73.

Sądząc z relacji By tnera  w kronice Jednoty, Bartłom iej Koźm iński 
dopiero w 1657 r. powrócił ze Śląska 74. Niemniej w październiku 1656 r. 
poczet jego, wraz z pocztami kilku innych członków zboru, stanął na 
pospolite ruszenie pod K aliszem 75. Koźmiński m usiał czuć się całkiem  
w porządku, skoro w następnym  roku oskarżył przed trybunałem  ko­
ronnym  Stefana Bronikowskiego, (z którym  m iał zatarg o spraw y pie­
niężne) o niestaw iennictw o na pospolite ruszenie 76. O jednym  szlachcicu 
z gm iny karm ińskiej wiadomo, że służył w wojsku szwedzkim: był to 
Jan  Gorzeński, później zaufany dworzanin i pułkownik Sobieskiego, 
uczestnik wszystkich jego w ypraw  wojennych 77.

„Ale bracia m inistrow ie in exilio po starem u zostawają, bo przeciwko 
tym  po starem u sapają i groźbami dychają nieprzyjaciele, zęby na nich 
ostrząc” pisał B ytner 78. Dopiero w pierwszych dniach 1658 r. Zygm unt 
Twardowski posłał po Bytnera, aby mu ochrzcił syna. Jednak nie sam 
senior, a Zugehor przyjechał potajem nie do Kurcewa, 24 stycznia udzielił 
komunii obecnym, a w niedzielę, 27 stycznia odpraw ił w Tw ardow ie na­
bożeństwo, na k tórym  miało się zebrać około 120 osób „z pospólstw a” 79. 
Były to pierwsze nabożeństwa braci czeskich w W ielkopolsce po przeszło 
półtorarocznej przerwie. Prawdopodobnie zeszli się na nie daw ni człon­
kowie gmin w K arm inie i Marszewie. Jak  widać, wyznawcy jeszcze byli, 
ale zorganizowanie ich na nowo przedstawiało wiele trudności i niebez­
pieczeństw. Nie mógł, czy nie chciał borykać się z nimi Bartłom iej Koź­
miński, k tó ry  po powrocie do k raju  znalazł się w wielkich kłopotach 
finansowych. Natomiast pod opieką Zygm unta Twardowskiego powstał 
zbór w Kurcewie, k tóry  nie dotrw ał do końca XVII w.; ostatn i w ziemi 
kaliskiej 80 będącej niegdyś ważnym  ogniskiem polskiej reform acji.

72 Ib id ., s. 91, je s t  to  r e la c ja  sa m e g o  B y tn e ra .  P o b y t  M a c ie ja  G ło s k o w s k ie g o  w e  
W ro c ła w iu  w  1657 r., P o l. S ł. B io g r. t. V III , s. 117.

73 A P K V  I I I ,  s. 97, r e la c ja  n ie z a le ż n a  od p o p rz e d n ie j .
74 Ib id ., s. 91.
75 R e je s t r  p o sp o lite g o  ru s z e n ia  p o w ia tu  k a lisk ie g o , K a l . G r. 280, f. 652v . P o c z ty  

J a n a  Ż y c h liń sk ie g o  z D o b rz y cy , Z y g m u n ta  T w a rd o w sk ie g o , J a r o c h o w s k ie j  z K o ­
t l in a ,  J a n a  S c z a n ie c k ie g o , ib id ., f. 653; k o m o rn ik a  M a c ie ja  G ło sk o w sk ie g o , ib id ., 
f. 649. P rz y s ła l i  t a k ż e  p o c z ty  in n i  Ż y c h liń sc y  i P o g ó rs k i,  a le  ty c h  n ie  d a  s ię  z c a łą
p e w n o śc ią  u to ż s a m ić  z c z ło n k a m i z b o ru  k a rm iń sk ie g o .

76 Ib id .,  280, f. 496v , 497.
77 P o l. S ł. B io g r. t. V II I ,  s. 329.
78 R k p s  48, s. 70v. P o r . A P K V  I I I ,  s. 91.
79 Ib id ., s. 98.
80 W  p o ło w ie  X V II I  w . w  K a r m in ie  i s ą s ie d n ic h  w s ia c h  s p o ty k a ło  s ię  p o je d y n ­

czy ch  „ h e r e ty k ó w ” i „ lu te ra n ó w ” , A rc h iw u m  A r c h id ie c e z ja ln e  w  G n ie ź n ie , w iz y ­
ta c j a  d e k a n a tu  p le s z e w sk ie g o  z 1754 r., E  22 b. T o j e d n a k  ra c z e j  r z e c z y w iś c ie  l u te ­
r a n ie ,  n iż  p o to m k o w ie  b r a c i  cze sk ich .
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S P IS

CZŁO NK ÓW  ZBO RU  B R A C I C Z E SK IC H  W K A R M IN IE  Z 1656 R. 

B ib lio teka  R aczyńsk ich  w  P o zn an iu , R kps n r  194, f. 7—8v, rę k ą  J a n a  B y tn e ra .

Początek tego samego spisu po polsku, również ręką Bytnera: Biblio­
teka  Raczyńskich, Rkps n r 48, f. 7Ov, po relacji o zniszczeniu zboru, pod 
nagłówkiem: ,,In anno 1656, niżeśmy się rozproszyli, te osoby, których 
tu  imiona wpisuję, we zborze moim karm ińskim  nabożeństwa zażyw ały”. 
D rukowane: Das Tagebuch der polnischen Unität von 1643— 1751, wyd. 
W. B i c k e r i c h ,  „Aus Posens kirchlicher V ergangenheit” , III, Lissa 
1913, s. 91, w tłum . niemieckim.

C A T A L O G U S  E O R U M  Q U I  A D  E C C L E S IA M  C A R M IN E N S E M  P E R T I N E B A N T

B a r th o lo m a e u s  d e  Iw a n o w ic e  K o ź m iń s k i1, p a t r o n u s  lo c i, c o n iu n x  ip s iu s  
M a r ia n n a  d e  Ł a b is z y n  2,
so ro re s  d u a e  C h r is t in a  e t  B a r b a r a ,  v irg in e s  n u b ile s  a·

J o a n n e s  Ż y c h l iń s k i3, d o m in u s  in  D o b rz y c a  e t S o śn ic a , c o n iu n x  e iu s , A n n a  de  
P o w o d o w  4, 
f i liu s  e t  f i l i a  b .

M a t th ia s  G ł o sk o w sk i, c a m e r a r iu s  C a lis s ie n s is  5,
U rs z u la  d e  S z c z a n ie c  6, c o n iu n x  e iu s ,
N ic o la u s  f i l iu s  7 e t  W la d is la u s  8,
M a r ia n n a  e t  F lo r e n t in a  e t  B a r b a r a  f i l ia e .

A lb e r tu s  Ż y c h l iń s k i9, d o m in u s  in  K o ry ta ,
M a r ia n n a  d e  Iw a n o w ic e  10, c o n iu n x  e iu s .

A d a m u s  Ż y c h liń s k i  11, d o m in u s  in  C ie m ie ro w o ,
S o p h ia  d e  Iw a n o w ic e  c 12, c o n iu n x  e iu s  c, 4 d p u e r i .

a l i b e r i  2 m i n o r e n n e s  skreś lone ,  
b R e g i n a  K a r c z e w s k a  skreś lone .
c c u m  skreś lone ,  
d f i l i i  skreś lone .
1 S y n  P i o t r a ,  p o d s ę d k a  k a l i s k i e g o ,  w ł a ś c i c i e l  c z ę ś c i  K a r m i n a .
2 C ó r k a  R a f a ł a  L a t a l s k i e g o ,  G n ie z .  G r .  78, f .  255 ).
3 S y n  S t e f a n a ,  w ł .  c z ę ś c i m . D o b r z y c a  i  w s i :  S o ś n ic a ,  K a c z y n i e c ,  J a r n u s z e w ,  K a m i o n k a ,  

N o w a  W ie ś , C io s n a ,  ( K o n in  K r .  56, f .  116v , K a l . G r .  15, f .  3 4 lv ) . N ie  ż y ł  w  r .  1661, ( K a l . G r .  
160, f .  1030).

4 C ó r k a  W o j c ie c h a  P o w o d o w s k ie g o  k a t o l i k a  i  B a r b a r y  z  M i ę k s k i c h  w y z n .  a u g s b u r s k i e g o .  
P ó ź n ie j  p r z e s z ł a  n a  k a t o l i c y z m ,  Z . Z a k r z e w s k i ,  Z  d z ie jó w  W olsz ty n a ,  L e s z n o  1932, s . 65.

5 S y n  B a r t ł o m i e j a ,  w ł .  w s i  S o w i n a  K o ś c i e l n a  ( P o l .  S ł .  B io g r .  t .  V I I I ) .  † 19 I I  1658 r .  ( L i b e r  
m o r t . p a r a f i i  S o w in a ) .

6 C ó r k a  J e r z e g o  S c z a n ie c k ie g o ,  ( K a l . G r .  12, f .  576).
7 † 1691 r . ,  j a k o  k a t o l i k ,  ( L ib e r  m o r t ,  p a r a f i i  S o w in a ) .
8 † 9 I I  1658 ( jw .) .
9 S y n  S t e f a n a  (n ie  i d e n ty c z n e g o  z  w y m i e n i o n y m  w  p r z y p .  3), w ł .  w s i  K o r y t a ,  ( K a i. G r .  

270 f .  424).
10 C ó r k a  P i o t r a  K o ź m iń s k ie g o ,  ( K a l . G r .  12 f .  42).
71 S y n  W o jc ie c h a  ( n ie  i d e n ty c z n e g o  z  w ł .  K o r y t ) ,  w ł .  w s i  C ie m ie r ó w  i  P r z y b o r ó w ,  ( P y z d r .  

G r .  68 f .  124; 69 f .  173). P o to m k o w ie  j e g o  p o z o s t a l i  p r z y  w y z n a n i u  e w a n g . - r e f o r m o w a n y m ,  
w  X I X  w .  u l e g l i  g e r m a n i z a c j i .

12 C ó r k a  P i o t r a  K o ź m i ń s k i e g o ,  ( K a l . G r .  15 f .  336 v ) .
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196 J .  D W O R Z A C Z K O W A

L u c a s  Ż y c h l i ń s k i 13, 
ec o n iu n x  e iu s  et 14 e t  f i lia .

A n n a  d e  Ł a b isz y n  K o ź m iń s k a  15, v id u a .

B a r b a r a  de  M ie c ie lin  T w a rd o w s k a  16, v id u a ,
A n d r e a s  d e  S k r z y p n ą  T w a rd o w s k i  f i l iu s ,
A g n e s  T w a rd o w s k a  f i l i a  e iu s d e m  v id u a e ,  v irg o .

S ig is m u n d u s  d e  S k r z y p n ą  T w a r d o w s k i17,
A n n a  d e  G l u s k i 18, c o n iu n x  e iu sd e m .

J o h a n n e s  S z c z a n ie c k i19,
A n n a  d e  S k r z y p n ą  20, c o n iu n x  e iu sd e m .

H e d w ig is  d e  Iw a n o w ic e  M in is z e w sk a  21, v id u a .

M a r ia n n a  G o r z e ń s k a 22, v id u a ,
C a th e r in a ,  B a r b a r a ,  H e le n a , E li s a b e th a  f i l ia e ,  
i te m q u e  J o h a n n e s 23 e t  C h ry z o s to m u s  24 f i l i i  e iu sd e m .

f. 7v M a r ia n n a  J a ru c h o w s k a ,  v i d u a 25,
P e t r u s  e t  S ta n is la u s  f i li i ,
C a th e r in a  e t S o p h ia  f i l ia e  e iu sd e m , v irg in e s .

A n d r e a s  d e  K o śc ie le c  P o g ó r s k i26,
S o p h ia  d e  G o r z e ń 27, c o n iu n x  e iu sd e m , 
f i l i i  d u o  e t f i lia .

A n d r e a s  de  G o rz e ń  G o rz e ń s k i,
A n n a  d e  J a ru c h o w o , c o n iu n x  e iu sd e m .

H e d w ig is  K o s ic k a , v irg o

C a th a r in a  K a rc z e w s k a ,
R e g in a  K a rc z e w s k a ,
N . K o s m id ro w n a ,
A n n a  W a rd ę c k a .

e - e  R k p s  48 P a n i  m a ł ż o n k a  IM c i z  d o m u  B r o n i k o w s k a .
K o niec  t e k s t u  w  rp sie 48.

13 S y n  P i o t r a ,  ( P y z d r .  G r .  70, f .  182).
14 A n n a  z  B r o n ik o w s k ic h ,  ( jw .) .
15 Z d o m u  L a t a l s k a ,  w d o w a  p o  P i o t r z e ,  ( K a l . G r .  160, f .  1268).
16 C ó r k a  K r z y s z to f a  M y c ie l s k ie g o ,  w d o w a  p o  A n d r z e j u ,  p o d s ę d k u  k a l i s k i m  (G r . K a l . 12,

f .  815).
17 S y n  A n d r z e j a ,  p ó ź n ie j  p o d w o je w o d z i  k a l i s k i ,  w ł .  w s i  K u r c e w  i  S t r z y d z e w ,  (K a l . G r .  

279 f .  973). P o t o m k o w i e  je g o  n a l e ż e l i  d o  k o ś c io ł a  e w a n g e l i c k o - r e f o r m o w a n e g o  d o  k o ń c a  X I X  w .
18 C ó r k a  M a c i e j a  G ło s k o w s k ie g o ,  ( K a l . G r .  15, f .  l88v ).
łs S y n  J o a c h i m a ,  ( Z łota K s ięga  I , s . 264).
20 C ó r k a  A n d r z e j a  T w a r d o w s k ie g o ,  ( jw .) .
21 Z d o m u  K o ź m i ń s k a ,  w d o w a  p o  K a s p r z e ,  ( K a l . G r .  111, s .  833, 870).
22 C ó r k a  J a n a  J a r o c h o w s k ie g o ,  w d o w a  p o  S t a n i s ł a w ie ,  r o t m i s t r z u  k r ó l .  ( Z ło ta  K s i ę g a  I 

s .  232).
23 * 162 6, † 1695, 1673 s t a r o s t a  s t a r o g a r d z k i ,  p u ł k o w n i k  g w a r d i i  k o r o n n e j ,  1685 ło w c z y  l i ­

t e w s k i  ( P o l .  S ł .  B io g r .  t .  V I I I ,  s .  329).
24 P ó ź n i e j  w o j s k i  p o z n . ,  ż u p n i k  w i e l k o p o l s k i ,  (Złota Ks ięga  I)  s .  232.
25 Z d o m u  S z a d u r s k a ,  w d o w a  p o  C h r y z o s to m ie ,  (K a l . G r .  272 f .  716 ) w ł .  w s i  K o t l i n  W a -  

l i s z e w o ,  M a g n u s z e w ic e  ( K a l . G r .  12, f .  817, 270, f .  865v).
28 S y n  K r z y s z to f a ,  b u r g r a b i a  m a l b o r s k i ,  w ł .  w s i  O c ią ż , S ł a b o r o w ic e ,  O s w a ld o w o ,  ( K a l . 

G r .  153, s .  873; 276, f .  92Ov).
27 C ó r k a  S t a n i s ł a w a ,  ( K a l . G r .  15, f .  180v ) .

n o b ilis .

v i rg in e s
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Z B Ó R  W K A R M IN IE 197

D oro thea , f ilia  o lim  dom in i S te p h a n i S lech tae  B ohem i.
E lisab e th  W itkow ska 9,
A lb ertu s  W itkow ski, filiu s  e iusdem .

R eg ina  W icińska.

N. B rudzew sk i, fam u lu s  gen ero s i dom in i T w ardov ii.

Jo h an n es  F ab ric iu s , fam u lu s  g en ero sae  dom inae  Ja ru ch o v iae .

H edw ig is Z ió łkow ska.

N. Ja ro c k a  v idua ,
R eg ina  e t S oph ia  filia e  e iusdem .

W oytaszek , em eto  C arm in en sis , 
filiu s  e t f ilia  eiusdem .

Jaco b u s  H e rb e rg e ru s , te x to r ,
C h ris tin a  u x o r B lasii cm etonis.

M artin u s  M oszczyc, in q u ilin u s  C arm inensis ,
M ichael M oszczyc, in q u ilin u s  C arm inensis ,
A n n a  u x o r eius cum  m a tre  e t so ro re  sua.

M a tth ia s  s a r to r  cum  coniuge.

f. 8 G eorg ius B aum , in q u ilin u s C arm inensis ,
u xo r eiusdem .

C asp aru s , tex to r.
A nna  u x o r e t filiu s  eiusdem .

F a b e r  f e r ra r iu s  cum  u x o re  e t filia .

B arth o lo m aeu s  Szczypka, m o lito r C arm in en sis ,
A n n a  u xo r e iusdem .

A lb e rtu s, h o rtu la n u s  C arm in en sis  cum  u x o re  e t filia .

Jo h an n es , opilio C arm in en sis  cum  u xo re  e t so ro re  sua.

M artin u s  H erb e rg e r, te x to r  K o ry ten s is , uxor, filiu s  e t f ilia  e iu sdem . 

N icolaus S k u p ień , m o lito r K o ry ten s is , u x o r e t f ilia  e iusdem .

A nna T u rk o w a  e t f ilia  eius.

T hom as, em eto  T rzebov iensis , uxor, filiu s e t f ilia  e iusdem .

B a rb a ra , m o lito ris  cu iu sdam  p o n tific ii uxor, 
filiu s  et f ilia  e iusdem  B a rb a ra e .

G rego riu s, caupo K o tlinensis  e t A n n a  u x o r eius.
M ichael K e rk aw er , s a r to r  S ov inensis.

Jacobus, te x to r  S ovinensis, u x o r e iusdem .

Jo h an n es  M eidel, h o rtu la n u s  Sov inensis, u x o r eiusdem .

G eorg ius S chu ltz , scan d u la riu s  S ov inensis,

A nna  u x o r eius.

g c u m  f i l i o  A l skreś lone . ht
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198 J .  D W O R Z A C Z K O W A

8v E va h u x o r  o lim  C h ris to p h o ri te x to r is  Sov inensis.

C h ris to p h o ru s K ośm ider, cm eto  B udensis, u x o r e iusdem . 

F iliu s  fa b r i cu iu sd am  lig n a rii.

C aupo  S osn icensis e t u x o r eius.

N. Sap , m o lito r in  G łoginiec e t u x o r eius.

A nna , u x o r m o lito ris  de S trzeg o w a e t so ro r eius.

D avid , D an ie l e t A lex an d e r Scoti.

h v i d u a  skreś lone .
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